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Chłopi z Kąkolewnicy 
wzywają do Czynu Lipcowego 
gromady z całego kraju

Plany półroczne
przed terminem

Zakłady podległe Ministerstwu 
Przemysłu Mięsnego i Mleczar­
skiego wykonały do dnia 20 bm. 
plan produkcji na I półrocze w 
104,8 proc.

*
25 bm. zakłady podległe Cen­

tralnemu Zarządowi Przemysłu 
Farmaceutycznego zrealizowały 
przedterminowo zadania I półro­
cza br. Na przedterminowe wy­
konanie planu wpłynęło w po­
ważnym stopniu współzawodni­
ctwo zobowiązaniowe załóg po­
szczególnych zakładów farmace­
utycznych.

*
22 bm. przemysł roszamiczy 

wykonał rółroczny plan pro­
dukcji. Wśród zakładów roszar- 
niczych na pierwsze miejsce 
wysunęły się załogi zakładów w 
Sępopolu woj. olsztyńskie oraz 
w Starej Kamienicy i Grabach, 
woj. wrocławskie.

Kopalnia węgla „Julian” 
wielką inwestycją 
Planu 6-letniego

W bytomskim okręgu węglowym 
rośnie szybko jedna z wielkich in­
westycji Planu 6-letniego w przemy­
śle węglowym — kopalnia „Julian". 
Pierwsze tony węgla z nowej kopal­
ni popłyną do naszych hut i fabryk 
już w przyszłym roku.

Ten zmechanizowany, zautomaty­
zowany i zelektryfikowany olbrzym 
węglowy, budowany jest przy zasto-
sowaniu nowoczesnych metod pracy 
i wysokowydajnych mechanizmów.

Budowa i rozbudowa kopalni „Ju­
lian" postępuje według harmonogra­
mów. W terminie ukończono przekopy 
I liczne inne wyrobiska kamienne i 
kamlenno-węglowe. Wybudowano po­
dziemne komory pomp, komory war­
sztatowe 1 zajezdnie lokomotyw. Obec­
nie w pierwszym poziomie wydobyw­
czym trwają prace wykończeniowe, 
które umożliwią eksploatację pokła­
dów.
W końcowym stadium jest rów­

nież budowa nowoczesnego podszy­
bia oraz chodników o dużym prze­
kroju do transportu węgla, którymi 
będą kursować znormalizowane 2,5- 
tonowe wozy węglowe.

Powódź w Belgii
Z Brukseli donoszą, że wskutek 

burzy, która przez kilka dni szalała 
u wybrzeży Belgii, obszary leżące 
przy ujściu rzeki Sambre zostały 
spustoszone przez powódź. W Char­
leroi ulice i dolne piętra domów 
znajdują się pod wodą. Zalany został 
także podziemny dworzec kolejowy 
i tunel w Charleroi. W kilku dzielni­
cach miasta musiano wstrzymać 
ruch kołowy.

Prasa belgijska podkreśla, że szko­
dy wyrządzone przez powódź obli­
czane są na kilkadziesiąt milionów 
franków.

Pięcioraczki
urodziła chłopka cnińska

.lak donosi agencja Nowych Chin, 
ehłopka Liu Szi-Lien, zamieszkała 
we wsi Czaiotan Szang (prowincja 
Czekiang) urodziła pięcioraczki płci 
żeńskiej. Zarówno matka, jak i no­
worodki czują się dobrze i pozostają 
pod opieką lokalnego rządu ludowe­
go i rządu prowincjonalnego.

Rząd wyznaczył miesięczny zasi­
łek na wychowanie pięcioraczków.

Córka premiera Indii
przybyła do Moskwy

MOSKWA (PAP) Jak dcnosi agen­
cja TASS, w dniu 24 bm. przybyła 
do Moskwy córka premiera Indii 
Nehru— pani I. Ghandi, która prag­
nie zwiedzić instytucje kulturalno- 
oświatowe Związku Radzieckiego.

Piątek, 26 czerwca

Za przykładem robotników przemysłowych, robotników rolnych, praco­
wników POM i spółdzielców do Czynu Lipcowego przystępują również 
chłopi gospodarujący indywidualnie. Zobowiązania na cześć 9 rocznicy 
Wyzwolenia i pierwszej rocznicy uchwalenia Konstytucji PRL zainicjo­
wali wśród gromad chłopi z przodującej w pow. Radzyń gromady Ką­
kolewnica.

Z kroniki dyplomatycznej
WARSZAWA (PAP) W dniu 25 

bm. ambasador nadzwyczajny i peł­
nomocny ZSRR w Polsce A. A. So­
bolew złożył wizytę pożegnalną mi­
nistrowi spraw zagranicznych Sta­
nisławowi Skrzeszewskiemu.

Uczeni polscy 
w Leningradzie

Przebywająca w Związku Radziec­
kim na zaproszenie Akademii Nauk 
ZSRR grupa uczonych polskich 
przybyła w dniu 25 bm. do Lenin­
gradu w celu zaznajomienia się z 
pracą znajdujących się tam instytu­
tów Akademii Nauk.

Postanowili oni szybko i sprawnie 
przeprowadzić prace żniwno-omłoto- 
we i przedterminowo wywiązać się 
z obowiązku dostaw zboża dla Pań­
stwa oraz wezwali chłopów we 
wszystkich gromadach kraju, aby 
czynem uczcili święto 22 Lipca.

Wykorzystując w pełni posiadany 
sprzęt żniwny i maszyny gminnego 
ośrodka maszynowego oraz zapew­
niając należytą pomoc sąsiedzką 5 
potrzebującym jej gospodarstwom, 
chłopi Kąkolewnicy postanowili 
przeprowadzić sprzęt czterech pod­
stawowych zbóż w ciągu 10 dni od 
rozpoczęcia koszenia, tzn. w czasie 
o 4 dni krótszym niż w roku ub. Na­
tychmiast po koszeniu przeprowadzą 
oni na obszarze 106 ha podorywki, 
30 gospodarstw zasieje na 15 ha po- 
plony, a wapnowanie ściernisk prze­
prowadzą chłopi tej gromady na 10 
hektarach.

Gości powitali przedstawiciele 
świata naukowego Leningradu. Wi­
tając uczonych polskich akademik 
D. Naliwkin oświadczył, że uczeni 
Leningradu chętnie podzielą się ze 
swoimi polskimi kolegami doświad­
czeniami pracy naukowej.

W odpowiedzi zabrał glos Prezes Pol­
skiej Akademii Nauk — J. Dembowski, 
podkreślając, że uczeni Polski z wiel­
kim zainteresowaniem zaznajamiają się 
z działalnością instytucji naukowych 
Związku Radzieckiego. Prof. J. Dem­
bowski wyraził przekonanie, że spot­
kania uczonych polskich i radzieckich 
przyczynią się do dalszego wzmocnie­
nia więzów kulturalnych między obu 
krajami.

Chłopi z Kokolewnicy szczególnie 
starannie przygotowują się do omle­
tów aby zapewnić realizację zobowią­
zania, przewidującego wykonanie rocz­
nego planu dostaw zboża dla Państwa 
do 20 sierpnia rb.
Mocno podkreślają chłopi Kąkole­

wnicy w swym zobowiązaniu waż­
ność niszczenia chwastów i lustracji 
pól ziemniaczanych w poszukiwaniu 
stonki. Do tych prac oprócz gospo­
darzy gremialnie staną również ko­
biety i młodzież.

Aby zobowiązania zostały w pełni 
i starannie wykonane we wszystkich 
gospodarstwach, wybrano najlepszych 
gospodarzy, którzy odpowiadać będą za 
wykonanie poszczególnych postanowień 
gromady.

Z radością i dumą 
młodzież zakończyła rok szkolny 1952|55

25 bm. uczniowie i nauczyciele 
szkół ogólnokształcących i zakładów 
kształcenia nauczycieli zakończyli u- 
roczyście rok szkolny 1952/53.

Rok ten przyniósł szkolnictwu o- 
gólnokształcącemu poważne osiąg­
nięcia w walce o powszechność 7- 
klasowego wykształcenia. W zakoń­
czonym obecnie roku szkolnym 
1952/53 liczba szkół 7-klasowych

W świetlicy WZPO w Warszawie 
odbyło się uroczyste zakończenie 
roku szkolnego zorganizowanego 
nrzez Dzielnicową Radę Narodową 
Praga—Południe. Podczas uroczysto­
ści przodujący uczniowie i wyróż­
niające się szkoły otrzymali dyplo­
mu i nagrody.

Na zdjęciu: Basia Koralewska — 
przodownica nauki — uczennica 
szkoły podstawowej nr 54 odczytuje 
meldunek o wykonaniu przez mło­
dzież prac społecznych.

• (Foto —CAF) 

wzrosła w Polsce o ok. 850 w porów­
naniu z rokiem poprzednim i osiąg­
nęła z górą trzykrotnie większą licz­
bę niż przed wojną. Dzięki tak zna­
cznemu zwiększeniu liczby szkół 7- 
klasowych pełne wykształcenie pod­
stawowe otrzymało w bież, roku 
prawie trzykrotnie więcej młodzieży 
aniżeli przed wojną, uzyskując w 
ten sposób dostęp do szkół średnich
i szkół zawodowych.

Uroczystości zakończenia roku szkol- 
nego zgromadziły w aulach szkół mło­
dzież, nauczycielstwo i rodziców. Na 
wielu uroczystościach obecni byli 
przodowmicy pracy, przedstawiciele 
PZPR i organizacji społecznych.

Po podsumowaniu wyników całorocz­
nej pracy uczniów i nauczycielstwa 

, przodownicy nauki 1 pracy społecznej 
otrzymali dyplomy i nagrody książ­
kowe.

W wielu szkołach zorganizowano 
wystawy prac uczniowskich, które 
zilustrowały dorobek organizacji 
harcerskich i ZMP-owskich oraz 
młodzieżowych kół zainteresowań, 
jak np. kół technicznych, fizycznych, 
chemicznych itp.

Z radością i dumą kończyły rok 
szkolny dzieci we wsiach całego kraju. 
W zakończonym obecnie roku szkolnym 
co czwarta już wieś posiadała szkołę 
7-klasową. Przed wojną szkoła taka 
przypadała na 17 gromad.

Wanda Wiłkomirska
koncertuje w Bratysławie

W ramach międzynarodowego fe­
stiwalu muzycznego w Bratysławie, 
który przebiega równolegle do festi­
walu praskiego, odbył się w tych 
dniach koncert znakomitej skrzy­
paczki polskiej Wandy Wiłkomir­
skiej.

Na program koncertu złożyły się 
utwory Bacha, Mozarta, Wieniaw­
skiego, Szymanowskiego i Prokofie­
wa.

Występ Wiłkomirskiej spotkał się 
z bardzo serdecznym przyjęciem ze 
strony publiczności

Nr 151 (2652)

W dniu 23 bm. w hali Gwardii w 
Warszawie odbył się pierwszy uro­
czysty występ Zespołu Pieśni i Tań­
ca Koreańskiej Armii Ludowej. Na 
występ przybył Przewodniczący KC| 
PZPR, Prezes Rady Ministrów Bo­
lesław Bierut.

Na zdjęciu: Bolesław Bierut wśród 
członków Biura Politycznego KC 
PZPR i członków Rządu podczas 
występu.

Foto — CAF

Wystawa kopernikowska
w Pradze

W centrum Pragi otwarta została 
wystawa poświęcona 410 rocznicy 
zgonu Mikołaja Kopernika. Na wy­
stawie znajdują się wykresy wyja­
śniające rozwój koncepcji astrono­
micznych od starożytności do czasów 
Kopernika oraz po jego śmierci, 
fragmenty rękopisów Kopernika, 
modele jego przyrządów astronomi­
cznych itd.

Toruńska Fabryka Kotłów 
wykonała na 7 dni przed terminem 

zamówienia dla Nowej Huty
Brygady pracujące na budowie 

koksowni kombinatu Nowa Huta 
przystąpiły do betonowania silosów 
wieży węglowej, wchodzącej w skład 
pierwszego systemu koksowniczego, 
który ma rozpocząć produkcję już w 
połowie przyszłego roku.

Silosy wieży węglowej — to zespół 
ogromnych zasobników zakończo­
nych dnem w kształcie leja. Zespół 
ten jednorazowo pomieści ponad sto 
wagonów węgla. Silosy tego typu są 
po raz pierwszy budowane w kraju.

*
Radośnie witali budowniczowie 

kombinatu pięknie udekorowane sa­
mochody ciężarowe z Dolnośląskich 
Zakładów Urządzeń Mechanicznych, 
które w dniu 23 bm. przywiozły 
przedterminowo szereg maszyn i u- 
rządzeń dla obiektów koksochemii.

♦
Podobnie uroczysty przebieg 

miało powitanie delegacji robotni­
ków Toruńskiej Fabryki Kotłów 
która przywiozła szereg urządzeń 
dla wytwórni materiałów ognio­
trwałych. Dzielna załoga Toruń­
skiej Fabryki Kotłów wykonała na 
7 dni przed terminem zamówienia 
na urządzenia dla kombinatu.

ZAŁOGA M/S „NOWA HUTA" 
U BUDOWNICZYCH 

KOMBINATU
W tych dniach odwiedziła budow­

niczych Nowej Huty 27-osobowa de­
legacja załogi statku „Nowa Huta". 
Podczas spotkania w świetlicy 
przedsiębiorstwa robót drogowych

Demonstracje studentów
w Wiedniu

Dnia 24 bm. odbyły się w Wied­
niu wielkie manifestacje studentów, 
którzy protestowali przeciwko prze­
szło trzykrotnemu podwyższeniu 
czesnego na wyższych uczelniach 
austriackich. Głównymi ulicami 
Wiednia przemaszerował wieloty­
sięczny pochód studentów, którzy 
nieśli transparenty z protestacyjny­
mi napisami i wznosili okrzyki. De­
legacja studentów złożyła pismo pro­
testacyjne przedstawicielom frakcji 
parlamentarnych i burmistrzowi 
Wiednia.

Policja kilkakrotnie usiłowała roz­
pędzić demonstracje. Doszło do gwał­
townych starć między studentami 
a policją. W Wiedniu i innych mia­
stach austriackich odbyły się strajki 
na wyższych uczelniach.

Praca radziecka
o „Halce" Moniuszki

Absolwentka konserwatorium im. 
Gadżibekowa w Baku — E. Data- 
dze napisała pracę dyplomową pt. 
„Historyczno - stylistyczna analiza 
opery Moniuszki „Halka".

W 3 rocznicę 
walki wyzwoleńczej 
narodu koreańskiego

MOSKWA (PAP). Agencja TASS 
donosi z Phenianu, że w dniu 24 
czerwca odbyło się tam uroczyste. 
zebranie, w związku z trzecią rocz­
nicą walki narodu koreańskiego 
przeciwko interwentom amerykań- 
sko-angielskim i lisynmanowskim 
agresorom.

Na zebraniu obecni byli: Kim Du 
Bon, Pak Den Ai, Tsoi Jen Gen oraz 
inni przywódcy koreańskiej partii 
pracy i członkowie rządu Koreań­
skiej Republiki Ludowo-Demokra­
tycznej.

Referat wygłosił szef głównego za- 
I rządu politycznego Koreańskiej Ar- 
I mii Ludowej Tsoi Czon Hek.

goście podzielili się z budowniczymi 
kombinatu wrażeniami z rejsu do 
Chin Ludowych.

Protesty i oburzenie 
przeciwko zamordowaniu 
Rosenbergów

PARYŻ. Z inicjatywy Jean Coc-* 
teau, czasopismo „Les Lettres Frań- 
caises" opublikowało oświadczenie 
domagające się rehabilitacji Rosen­
bergów. Oświadczenie- to podpisali 
m. in.: wybitny filmowiec Clouzot, 
Benda, Aragon, członek Akademii 
Francuskiej Duhamel, Bernard, 
członek Akademii Goncourtow Car- 
co, Elza Triolet, Beigbeder, Vercors, 
Sartre, Rene Laporte.

Ponadto ten sam numer „Les 
Lettres Francaises" zawiera artyku­
ły Aragona, Vercors i Jeana Jacques 
Bernard, poświęcone bohaterskim 
bojownikom o pokój — Rosenber­
gom.

*
PRAGA. Społeczeństwo czechosło­

wackie w dalszym ciągu daje wyraj 
oburzeniu z powodu zbrodni, popeł* 
nionej na Rosenbergach.

♦
LONDYN. Do redakcji dziennika 

„Daily Worker" nadchodzą liczna 
pisma protestacyjne ze wszystkich 
stron Anglii przeciwko straceniu Ro­
senbergów.

Autorzy listów wyrażają oburzenia 
z powodu tej zbrodni. Liczne pisma 
proponują utworzenie międzynaro­
dowego funduszu na rzecz Zofii Ro­
senberg, matki Juliusza Rosenberga 
oraz na rzecz dwojga małoletnich 
dzieci, którym „sprawiedliwość* 
amerykańska zabrała rodziców.

47-kg suma
złapał na wędkę
robotnik z Kostrzynia

Pracownik Rejonowego Urzędu 
Eksploatacji Dróg Państwowych w 
Kostrzyniu, ob. Stanisław Pawłow­
ski, złapał na wędkę w Warcie pod 
Kostrzyniem 47-kilogramowego su­
ma o długości 1,76 m.

r— Już wkrótce

■
 rozpoczynamy druk 

nowej powieści rysunkowej 
o pełnej napięcia fabule

1>„AG-25O zawodzi"
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Szybka likwidacja awantury faszystowskiej
wielkim zwycięstwem narodu
Po załamaniu się prowokacji faszystowskiej w NRD
Po całkowitym załamaniu się pro­

wokacyjnej awantury rozpętanej 17 
czerwca przez agentów faszystow­
skich wszystkie warstwy ludności 
Niemieckiej Republiki Demokratycz­
nej manifestują swe pełne zaufanie 
do rządu i Niemieckiej Socjalistycz­
nej Partii Jedności, przywiązanie do 
ustroju demokratycznego i zdecydo-

waną wolę odparcia wszelkich zaku­
sów wroga.

POTĘŻNA 
MŁODZIEŻY 

W

SPORbSPORbSPOUT
PIERWSI MISTRZOWIE 

OGÓLNOPOLSKIEJ SPARTAKIADY
SZKOLNEJ

Pierwsze konkurencje lekkoatletyczne 
ogólnopolskiej spartakiady szkół ogól­
nokształcących we Wrocławiu wykaza­
ły, że wśród młodzieży szkolnej jest 
wielu utalentowanych zawodników. Na­
leży do nich przede wszystkim Kroglik 
z Gdańska, który uzyskał 11,2 aek. na 
100 m i 6,72 m w skoku w dal oraz An- 
aruczek w Białegostoku, który ustano­
wił rekord Polski juniorów w pchnięciu 
kulą wynikiem 15,78 m. W rozegranych 
dotychczas konkurencjach zwyciężyli:

DZIEWCZĘTA: bieg na 60 m — Tgna- 
•zewska (Poznań) — 8,2 przed Zal>orow- 
ską (Wrocław) — 8,2, rzut oszczepem — 
Minicka (Gdańsk) — 35,14 m przed Apa- 
nowicz (Zielona Góra) — 32,45 m.

Niespodzianką było wyeliminowanie 
znanej zawodniczki Serkiz, która nie 
weszła do finału rzutu oszczepem. Skok 
wzwyż: Stajno (Stalinogród) — 1,47 m 
przed Jóźwiakówną (Poznań) — 1.44 m, 
rzut dyskiem — Sankowska (Warszawa) 
— 34,08 m przed Kopek (Rzeszów) — 
30,82 m.
CHŁOPCY: Bieg 100 m — Kroglik 

(Gdańsk) — 11,2 sek. przed Leszkiem 
(Bydgoszcz) — 11,2 sek., skok w dal — 
Kroglik (Gdańsk) — 6,72 m przed Ma- 
dejem (Łódź) — 6,63 m, bieg 1000 m 
Radłowicz (Wrocław) — 2:38,7 min. przed 
Piotrowskim (Koszalin) — 2:42.5 min.

Pchnięcie kulą: 5 kg — Andruczak i 
(Białystok) 15,59 m, w eliminacjach 
Andruczak ustanowił nowy rekord 
Polski juniorów wynikiem 13,78 m. 
Drugi byt Jącki (Bydgoszcz) — 15,96 m. 
W koszykówce męskiej do finału za- : 

kwalifikowały się druzynv: Łódź m.asto I 
Bydgoszcz, Poznań i Szczecin.

W koszykówce kobiet: Łódź miasto, 
Poznań, Gdańsk i Wrocław.

*
Drugi dzień ogólnopolskiej spartakiady 

•zkoinej przyniósł szereg dobrych wyni­
ków.

W zawodach lekkoatletycznych Lercza- 
kówna z Poznania wygrała bieg na 100 
m w 12,8 przed Dudkiewicz (Łódź) — 
13,4. W pchnięciu kulą Serkiz (Zielona 
Góra) zwyciężyła wynikiem 12,13 m 
przed Sankowską (Warszawa) — 10,84. 
Tor przeszkód wygrała Żukowska (War­
szawa) — 42,2.

Rzut oszczepem chłopców wygrał Dą­
brową (Koszalin) — 57,63 m przed Pa­
prockim (Bydgoszcz) — 57,38 m. W biegu 
na 300 m zwyciężył Dydkowski (Stalino­
gród) — 37,4.

Wielobój lekkoatletyczny chłopców 
wygrał Makowski z Bydgoszczy — 3284 
pkt., a trójbój dziewcząt — Benko (Wroc­
ław) — 1842 pkt.

ZAWODY KOLARSKIE W SZCZECINIE 
PRZEŁOŻONO NA DZIŚ

Z powodu ulewnego deszczu zawody 
kolarskie na torze z udziałem kolarzy 
czechosłowackich, które miały odbyć 
aię w czwartek, 25 bm. w Szczecinie, zo- I 
•tały przełożone na piątek, 26 bm.

MANIFESTACJA 
DEMOKRATYCZNEJ 
BERLINIE

Imponującym wyrazem tych na­
strojów była m. in. dnia 24 czerwca 
potężna manifestacja młodzieży ber­
lińskiej. Z udziałem kilkudziesięciu 
tysięcy chłopców i dziewcząt odbył 
się wiec i następnie pochód młodzie­
ży pod sztandarami NRD, czerwony­
mi sztandarami klasy robotniczej i 
błękitnymi chorągwiami FDJ.

Uczestnicy manifestacji wystosowali 
depeszę do premiera NRD Grotewohla. 
Zgromadzeni w Berlinie chłopcy 1 
dziewczęta — głosi m. in. depesza — 
zapewniają rząd Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej o swojej miłości i o 
swym zaufaniu. Młodzież berlińska 
odwraca się z pogardą od machinacji 
prowokatorów faszystowskich. Uczyni 

ban- 
ich

wetowania strat. Wielu robotników po­
dejmuje zobowiązania indywidualne do 
wzmożenia swych wysiłków nad wyko­
naniem programu odbudowy Berlina.

*
Agencja ADN zamieszcza dalsze 

oświadczenia różnych grup inteli­
gencji pracującej w sprawie pełnego 
zaufania do rządu Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej. Oświadcze­
nia takie ogłosili ostatnio m. in. 
uczniowie szkoły języków obcych w 
Lipsku oraz pracownicy służby zdro­
wia w Dreźnie.

Partii

Ali - Yata
na wolnej stopie

Sekretarz Komunistycznej
Maroka Ali Yata został w środę wie­
czorem wypuszczony z więzienia 
Fresnes na wolną stopę na mocy de­
cyzji Izby Oskarżeń, która rozpatry­
wała ponownie jego sprawę na po­
lecenie sądu kasacyjnego. Izba Os­
karżeń uznała za 
sędziego Michel, 
wypuszczenie Ali 
stopę od złożenia 

i w sumie miliona

ona wszystko, by zdemaskować 
dytów i domaga się surowego 
ukarania.

STANOWCZA POSTAWA 
MAS PRACUJĄCYCH 

Na masowych zebraniach robotni­
ków i urzędników szeregu najwięk­
szych przedsiębiorstw berlińskich 
powitano serdecznie przedstawicieli 
Komitetu Centralnego SED — Gro­
tewohla, 
i Eberta, 
ożywionej dyskusji omówiono ostat­
nie wydarzenia: W jednomyślnych 
uchwałach zebrani stwierdzili, że 
masy pracujące potępiają stanow­
czo sprawców i inspiratorów puczu 
faszystowskiego, którzy usiłowali 
uniemożliwić realizację uchwał rzą-1 ny Zjednoczone 50 milionów dola- 
du NRD i wzniecić pożogę wojen- rów do dyspozycji nadburmistrza 
ną. _ ... 1 Berlina zachodniego Reutera na rze­

kome „dalsze umocnienie gospodarki 
Niemiec zachodnich", zostaną prze­
kazane różnym organizacjom terro­
rystycznym, takim jak tzw. „Ugru­
powanie walki przeciwko nieludzko- 
ści“, Związek Młodzieży Niemiec­
kiej" (BDJ) faszystowska „partia 
niemiecka" i inne. Kasy tych ograni- 
zacji zostały opróżnione w związku 
z wielkimi wydatkami na finanso­
wanie agentów, którzy dokonali pro­
wokacji w demokratycznym sektorze 
Berlina.

Ulbrichta, Herrnstadta 
Podczas wielogodzinnej

O podobnych licznych zebraniach do­
nosi agencja ADN z miast prowincjo­
nalnych i wsi Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej. Uczestnicy zebrań na­
piętnowali zbrodniczych prowokatorów 
faszystowskich, wyrażając jednocześnie 
pel*e zaufanie do KC SED i swego 
rządu.
W wielu miejscowościach ludność 

składa deklaracje 
nigdy jeszcze w 
nie było wypadku, 
ciwie i otwarcie

stwierdzające, że 
dziejach Niemiec 
by rząd tak ućz- 
uznał popełnione

błędy i niezwłocznie podjął kroki 
dla naprawienia ich. Stanowi to 
jeszcze jeden dowód, że rząd NRD 
jest rządem prawdziwie ludowym 
stojącym na straży interesów na­
rodu.

WZMOŻENIE WYSIŁKÓW 
PRODUKCYJNYCH

Załogi wielu fabryk podjęły i w 
poszczególnych wypadkach częścio­
wo już wykonały dodatkowe zobo­
wiązania produkcyjne, aby powe­
tować w pełni szkody spowodowane 
przejściowym zakłóceniem pracy 
przez prowokatorów faszystow­
skich.

Robotnicy berlińskich zakładów 
przemysłowych .,Ifa“ zobowiązali się 
do pracy na dwie zmiany w celu po-

Akcja wroga pokojowi
d czasu do czasu na łamach pra- 

** sy kapitalistycznej, w myśl od­
górnych dyrektyw opracowywanych 
w zaciszu bankierskich gabinetów, 
pojawiają się wiadomości, wymie­
rzone swym ostrzeni przeciwko zary­
sowującemu się na świecie odpręże­
niu. Raz może to być przemówienie 
takiego lub innego, oczywiście odpo­
wiednio opłaconego polityka (cho­
ciażby w rodzaju ostatniego wystą­
pienia Tafta), innym razem znów o- 
ezywiście „najautentyczniejsza wia­
domość" o rzekomo wrogich zamia­
rach obozu postępu, od której na 
milę zalatuje kłamstwem. W jednym 
i drugim wypadku cel jest jasny: za 
wszelką cenę nie dopuścić do wa­
runków sprzyjających dziełu ustano­
wienia trwałego pokoju na świecie. 
Oczywiście, iż w tej swoistej, sprze­
cznej z prawdziwą wolą pokoju tak­
tyce, w której uczestniczą nierzad­
ko oficjalne koła w krajach kapita­
listycznych, chodzi nie o co innego, 
jak o uspokojenie zdenerwowanych 
businessmanów z Wall Street i 
pewnienie im ich „godziwych" 
sków.

Klasycznym przykładem tego 
brudnych metod jest skanda- 
i kompromitująca dla jej au- 
wiadomość, puszczona w kurs 
pewnym czasem w związku z

za- 
zy-

ro-
dzaju 
liczna 
torów 
przed 
postępami walk narodowo-wyzwo­
leńczych na półwyspie indochiń- 
skim. Została ona wyssana z palca 
przez kuomintangowskiego agenta w 
St. Zjednoczonych — Wellingtona 
Koo, a gorliwie podjęta przez część 
najbardziej reakcyjnej prasv ame­
rykańskiej. będącei tubą wojennych 
kół wielkiego kanitału. 
odniesionych ostatnio
przez armie wyzwołeńę»e w Viet- 
namie i sąsiednim Pałet-Lao głosiła 
ona o rzekomvm podpisaniu w listo­
padzie ub. roku pomiędzy Chińską 
Republiką Ludową. ZSRR i Vietnam- 
gką Republiką Demokratyczną spe-

W obliczu

cjalnego układu, który... I tu dopiero 
następowało dokładne wyliczenie 
rzekomych warunków tego nigdy nie 
istniejącego aktu, który narodził się 
w brudnej fantazji amerykańskich 
gangsterów pióra. A więc zdumiony 
czytelnik dowiadywał się o podjętym 
rzekomo przez Chińską Republikę 
I.udową zobowiązaniu wysłania do 
Indochin „w razie konieczności" 300- 
tysięcznej armii, z czego pięć dywi- 
aji miał uzbroić w sprzęt... Związek 
Radziecki.

Przytoczona powyżej dla przykładu 
wiadomość jest jedną z wielu, jakie 
ukazują się w kapitalistycznej prasie. 
Raz częściej, raz rzadziej, ale zaw­
sze w odpowiednim momencie, aby 
zrównoważyć jakieś pozytywne osią­
gnięcie w stosunkach międzynarodo­
wych, uzyskane dzięki niezmiennie 
pokojowej polityce Zw. Radzieckie­
go i całego obozu postępu. Oczywi­
ście imperialistyczne kłamstwo ma 
krótkie nogi, toteż i ta całkowicie 
zmyślona i mająca na celu wprowa­
dzenie w błąd międzynarodowej opi­
nii publicznej prow’okacja została 
przygwożdżona przez oficjalne de­
menti Tassa. Ale z doświadczeń te­
go rodzaju wrogiej pokojowi, kre­
ciej roboty kół zainteresowanych w 
utrzymaniu napięcia w stosunkach 
międzynarodowych płyną ' doniosłe 
nakazy dla milionowych bojowników 
o pokój we wszystkich krajach. W 
obliczu zarysowujących się coraz 
mocniej w perspektywie rozejmu w 
Korei szans utrwalenia pokoju świa­
towego, narody ze szczególną uwagą 
muszą obserwować wymierzone prze­
ciwko ludzkości knowania kół im­
perialistycznych. Muszą przeciw­
stawiać im na codzień swą nieugiętą 
walkę o utrzvmanie i utrwalenie po­
koju. która jest czynnikiem oddzia­
ływującym w coraz to większym 
stonniu na nostawe rządów w kra­
jach kapitalistycznych.

J. Kol.

nielegalne żądanie 
który uzależniał 
Yatana na wolną 
przez niego kaucji 
franków.

Stany Zjednoczone finansują 
terrorystyczne organizacje 
w Niemczech zachodnich

BERLIN (PAP). Jak donosi agen­
cja ADN, wyasygnowane przez Sta-

Nowa pożyczka w ZSRR
dla dobra ojczyzny — w interesie narodu

MOSKWA (PAP). W „Prawdzie" z dnia 25 bm. ukazał się artykuł 
wstępny pt. „Dla dobra ojczyzny, w interesie narodu", komentujący 
uchwałę Rady Ministrów ZSRR w sprawie emisji Państwowej Pożycz­
ki Rozwoju Gospodarki Narodowej ZSRR (emisja 1953 r.). W artykule 
czytamy m. in.:
Uchwała Rządu jasno i precyzyj­

nie określa cele nowej pożyczki. Zo­
stała ona rozpisana, by przy finan­
sowej pomocy ludności realizować 
zadania piątego planu 5-letniego.

Natychmiast po ogłoszeniu uchwa­
ły przez radio, w miastach i wsiach 
ZSRR rozpoczęła się subskrypcja. 
Już pierwsze godziny subskrypcji 
wykazały dobitnie, że cele pożyczki 
odpowiadają żywotnym interesom 
narodu.

Ze wszystkich zakątków ziemi ra­
dzieckiej napływają wiadomości o 
sukcesie nowej pożyczki, o jedno­
myślnym i zorganizowanym sub­
skrybowaniu jej przez wszystkie 
warstwy ludności — robotników, 
kołchoźników i inteligencję.

Pożyczając państwu sumy pieniężne 
w wysokości 2-tygodniowego zarobku, 
masy pracujące dają wyraz niezłomne­
mu przekonaniu, że nowa pożyczka 
przyczyni się do pomyślnego wykona­
nia planów budownictwa pokojowego, 
że środki uzyskane z pożyczki będą 
wykorzystywane dla dobra ojczyzny, 
w interesie narodu.
Pieniądze, uzyskane w drodze no­

wej pożyczki, przeznaczone będą na 
dalszy rozwój produkcji przemysło­
wej i rolnej, jej udoskonalanie na 
bazie najwyższej techniki, będą słu­
żyły zwiększeniu produkcji różnych 
towarów masowej konsumpcji, prze­
mysłowych i spożywczych. Innymi 
słowy, pożyczka rozpisana jest po to, 
ażeby ludziom się lepiej żyło, ażeby I 
pełniej zaspokajać ich stale rosnące 
potrzeby materialne i kulturalne.

Lecz o wzroście dobrobytu mas 
pracujących decyduje nie tylko 
zwiększenie produkcji towarów ma­
sowego spożycia i systematyczna ob­
niżka cen tych towarów. O wzroście 
tym decyduje również prowadzone 
przez Państwo Radzieckie w szero­
kim zakresie budownictwo mieszkań, 
klubów, placówek handlowych i in­
nych instytucji użyteczności publicz­
nej; olbrzymie sumy przeznaczane 
przez państwo na oświatę i podnie­
sienie kwalifikacji robotników i koł­
choźników, na ubezpieczenia społe­
czne, na zasiłki rodzinne itd.

Pożyczka 1953 r. rozpisana jest na 
sumę 15 miliardów rubli, tj. na su­
mę o połowę mniejszą, niż pożyczka 
z roku ubiegłego. A przecież wydatki 
budżetu państwowego na rozwój 
produkcji, na zaspokojenie potrzeb 
materialnych i kulturalnych mas 
pracujących nie zmniejszyły się w 
porównaniu z r. ub. lecz, na odwrót, 
znacznie wzrosły. I jeżeli suma po­
życzki jest o połowę mniejsza od ze­
szłorocznej, to świadczy to o dalszym 
umocnieniu potęgi gospodarczej kra­
ju Rad, o tym, że udział środków fi­
nansowych, które wpływają do bud­
żetu państwowego z gospodarki na­
rodowej szybko i nieustannie zwięk­
sza się, zaś udział środków finanso­
wych ludności zmniejsza się.

Fakt ten, jak również okoliczność, 
że przedsiębiorstwom, urzędom i orga­
nom finansowym zabroniono przyjmo­
wania od ludzi pracy subskrypcji 
przekraczającej sumę ich 2-t> godnio- 
wego zarobku, jeszcze raz dobitnie do­
wodzi troskliwości Partii Komunistycz­
nej i Rządu Radzieckiego O dalsza 
podniesienie stopy życiowej mas pra- 

budżet każdej rodziny ra*cujących, o 
dzieckiej.

Dwa 
dwa konkursy

domyśleć się o czym tym 
mowa. Bowiem jak już pó

Wszysikie siły i zdolności
na front walki o Plan, pokój i socjalizm

Uczestnicy powiatowych i miej­
skich konferencji sprawozdawczo- 
wyborczych ZMP przesyłają do 
Przewodniczącego KC PZPR, Preze­
sa Rady Ministrów —- Bolesława 
Bieruta listy pełne głębokiego przy­
wiązania i gorącej miłości.

W listach tych młodzież ZMP-ow- 
ska przyrzeka swemu Wielkiemu Na­
uczycielowi i Przyjacielowi nieustan- 

’nie pomnażać swe osiągnięcia w 
pracy zawodowej, społecznej i w na­
uce oraz zapewnia, że odda wszyst­
kie swe siły i zdolności dla wyko­
nania zadań Planu 6-letniego, zbu­
dowania socjalizmu w Polsce Ludo­
wej, że wciąż wzmagać będzie walkę 
o pokój między narodami.

Uczestnicy konferencji sprawo­
zdawczo-wyborczej I dzielnicy ZMP 
im. „Młodej Gwardii" we Wrocławiu 
piszą m. in.:

„Przyrzekamy Ci, ukochany nasz 
Nauczycielu, że nie poprzestanie­
my na dotychczasowych osiągnię­
ciach w pracy zawodowej, społecz­
nej i w nauce, ale jeszcze bardziej 
będziemy, tak jak Ty nas uczysz, i 
pracować i uczyć się, aby przybli­
żyć zwycięstwo socjalizmu w na­
szej Ojczyźnie i utrwalić pokój

między narodami".
„Będziemy stawać na najtrudniej­

szych odcinkach naszego przemysłu 
—- czytamy w liście delegatów kon­
ferencji w Dębicy — będziemy pod­
nosić na wyższy poziom nasze rol­
nictwo przez umacnianie istnieją­
cych spółdzielni produkcyjnych i za­
kładanie nowych, będziemy przeła­
mywać wszelkie trudności, będziemy 
w sposób bezwzględny demaskować 
wroga".

Nie trudno 
razem będzie . ___ ___ ____
krotce informowaliśmy do stoiicy Po­
morza przyjeżdża na dwa spotkania ze­
spół piłkarzy warszawskiego Kolejarza. 
Rozegra on w nadchodzącą nćedzićlę, 
28 bm. o godz. 17.30 na Stadionie Letnim 
Gwardii mecz o mistrzostwo II Ligi z 
Gwardią Bydgoszcz.

Spotkanie to wzbudziło olbrzymie za­
interesowanie, wybiegające daleko poza 
obręb naszego miasta. Wystarczy tylko 
spojrzeć na aktualną tabeię rozgrywek 
mistrzowskich. Na jej czele znajduje się 
Gwardia Bydgoszcz, posiadająca 3 punk­
ty przewagi nad drugim z kolei Koleja­
rzem Warszawa. Nic więc dziwnego, iż 
wynik niedzielnego pojedynku pomiędzy 
tymi drużynami może w dużej mierze 
zaważyć o awansie do I Ligi.

Własne boisko oraz własna publicz­
ność, poza tym zaś wielka ambicja i 
silna wola zwycięstwa, które cechują 
zawodników Gwardii pozwalają nam 
przypuszczać, iż gospodarze potrafią 
przezwyciężyć ostatnią przeszkodę, ja­
ka wyłoniła się przed półmetkiem II 
ligi.
Doceniając rozmiar zainteresowania 

oraz ciężar gatunkowy spotkania posta­
nowiliśmy ogłosić nowy konkurs sporto­
wy. Uczestnicy jego muszą odgadnąć 
trafnie jedynie wynik końcowy meczu. 
Każdy z uczestników może natomiast 
złożyć lub nadesłać dowolną ilość czy­
telnie wypełnionych kuponów pod adre-
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Skandaliczna afera
z piastrami indochińskimi

PARYŻ (PAP) Komisja regulami­
nowa francuskiego Zgromadzenia 
Narodowego zatwierdziła wniosek 
grupy deputowanych komunistycz­
nych, domagający się utworzenia 
specjalnej komisji parlamentarnej 
dla zbadania sprawy skandalicznej 
spekulacji piastrami indochińskimi.

Wniosek podkreśla konieczność u- 
tworzenia 22-osobowej komisji, skła­
dającej się z przedstawicieli wszyst­
kich partii reprezentowanych w Zgro­
madzeniu Narodowym. Komisja ma 
zbadać warunki, w których przez kilka 
lat mogła trwać spekulacja piastrami 
indochińskimi, oraz wykryć w ko­
łach politycznych i finansowych te 
osoby, które zajmowały się speku­
lacją.

Przewodniczący ONZ potępia
prowokacje U Syn Mana

NOWY JORK (PAP) Przewodni­
czący Zgromadzenia Ogólnego Naro­
dów Zjednoczonych Lester Pearson 
wystosował do Li Syn Mana depeszę, 
w której stwierdza, że jego postę­
powanie poważnie „zagraża pokojo­
wemu rozwiązaniu problemu kore­
ańskiego".

Lester Pearson podkreśla, że do­
wiedział się z oburzeniem o samo­
wolnym wypuszczeniu z obozów 
przez władze lisynmanowskie prze­
szło 26 tys? jeńców Koreańskiej 
Armii Ludowej.

W zakończeniu przewodniczący 
Zgromadzenia Narodów Zjednoczo­
nych zwraca uwagę, że postępowanie 
Li Syn Mana w tej sprawie stanowi 
pogwałcenie podpisanego w dniu 8 
czerwca w Panmundżonie porozu­
mienia w sprawie repatriacji 
ców wojennych, i stwierdza, 
winy Li Syn Mana „sytuacja 
się bardzo poważna".

GWARDIA BYDGOSZCZ 
— KOLEJARZ WARSZAWA

Wynik dla

Nazwisko, imię, adres .

jeń- 
że z 

stała

W płd.-zachodniej części kraju na ogól 
chmurno z lokalnymi burzami i opadami. 
Na pozostałym obszarze dość pogodnie 
z przejściowym wzrostem zachmurzenia 
i skłonnością do burz i opadów. Tempe­
ratura maksymalna od 20 st. na Wybrze­
żu do 28 st. na wschodzie kraju. Wiatry 
słabe lub umiarkowane, w czasie burz 
silniejsze z kierunków wschodnich i po­
łudniowych.

Blank i Heusinger
wyjechali do USA

BERLIN (PAP) Jak donosi z Bonn 
agencja ADN, we wtorek udał się 
do Nowego Jorku na pokładzie pa­
rowca „Americ" przyszły boński mi­
nister wojny Theodor Blank. Towa ­
rzyszy mu, na wyraźne życzenie 
rządu USA, b. szef wydziału opera­
cyjnego w hitlerowskim sztabie ge­
neralnym gen. Adolf Heusinger, ja­
ko doradca wojskowy. Ponadto bie- 
rze udział w podróży kilku Innych 
oficerów hitlerowskich.

W środę spotkali się Adenauer, 
przewodniczący SPD Ollenhauer oraz 
posłowie SPD do Bundestagu Wehner 
i Brandt, aby omówić sytuację poli­
tyczną, jaka wytworzyła się po niepo­
wodzeniu prowokacji faszystowskiej w 
NRD. Agencja zachodnio-niemiecka 
DPD donosi, że spiskowcy bońscy . wy­
mienili swe poglądy na' temat ostat­
nich wydarzeń".

sem Redakcji IKP, Bydgoszcz, ul. Armii 
Czerwonej 20 z dopiskiem na kopercie 
„Konkurs sportowy". Kupony przyjmo­
wać będziemy do niedzieli, 28 bm. godz. 
18-tej włącznie, w dniu meczu zaś moż­
na je będzie również składać w kasach 
przed wejściem na stadion.

Dla tych, którzy trafnie odgadną re­
zultat końcowy spotkania przeznaczyli­
śmy nagrody w postaci książek beletry­
stycznych i sportowych.

*
Niemniejsze zainteresowanie budzi po­

niedziałkowy mecz towarzyski Koleja­
rza Warszawa z ni-ligowym zespołem 
Kolejarza Bydgoszcz. Drużyna kolejarzy 
bydgoskich znana jest już ogólnie z te­
go, iż w spotkaniach towarzyskich osią­
ga znacznie lepszą formę, aniżeli w bo­
jach mistrzowskich. Tym razem koleja­
rze bydgoscy będą mieli doskonałą okaz­
ję potwierdzenia tej opinii podczas me­
czu z Kolejarzem Warszawa, który ro­
zegrany zostanie w poniedziałek, 29 bm. 
na Stadionie Leśnym przy ul. Północnej. 
Początek meczu o godz. 18.30.

Kupony z wynikami spotkania Kole­
jarz Bydgoszcz — Kolejarz Warszawa 
przyjmujemy w Redakcji IKP, Byd­
goszcz, ul. Armii Czerwonej 20 do ponie­
działku, 29 bm. godz. 19 włącznie oraz 
w kasach stadionu. Na zwycięzców w 
konkursie czekają nagrody książkowe.

29. 6. 1953 Bydgoszcz godz. 18.30

Stadion Leśny Kolejarza 

KONKURS SPORTOWY NR 44

KOLEJARZ BYDGOSZCZ 
— KOLEJARZ WARSZAWA

Wynik . . . dla . . . .

Nazwisko, imię, adres . . . .
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Gmach stanie obole Parku Kochanowskiego

Bydgoska zostanie wybudowana
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WAŻNIEJSZE TELEFONY: Strat Po- 
żarna 44-44. Pogotowie PCK 1M9. Tak- 
•ówki 34-S5 1 34-42. Informacja PKP 11-47. 
Informacja pocatowa n i M. Zamiejsco­
we W. Komenda MO 23-14. IKP 14-47. 
23-41. 33-42.
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Piekarze — Brakoroby

Jest to t. zw.

Jeden z naszych 
czytelników przy­
niósł do redakcji 
ładny, wypieczony 
chleb. a w nim... 
tkwiące jak „ro­
dzynki" — praw­
dziwe muchy, 
ileb sandomierski,

który został wypieczony przez Bydg.
Zakł. Piekarnicze — Zakład nr 2
przy ul. Długiej 2.

Nie jest to pierwsze tego rodzaju 
niedociągnięcie zakładów piekarni­
czych w Bydgoszczy. Znajdowano 
tam już różne zanieczyszczenia jak 
sznurki z worków, szkło, kawałki
blachy i inne. Dowodzi to, że kon­
trola międzyoperacyjna żle funkcjo­
nuje. Kontrolę taką nazwać brako- 
róbstwem to za mało. To już jest 
nieróbstwo. Lepszego dowodu na to, 
że wśród załogi Zakładu nr 2 są bra­
koroby nie trzeba. Sądzimy, że dy­
rekcja BZP wytłumaczy pracowni­
kom tej piekarni, że nie jest to zasz­
czytna nazwa. (w)

Mamusine żale
Ostatnio ukaza­

ły się w sprzedaży 
bardzo ładne kolo­
rowe śpioszki dla 
niemowląt, wyra­
biane w Spółdziel­
ni Ociemniałych 
„Gryf" w Bydgosz­
czy — Warsztat nr 
6. Mamy bardzo 
się z tego powodu

ucieszyły, gdyż każda chciałaby 
swoje niemowlę mieć ładnie ubrane, 
no i cena jest również dostępna.

Śpioszki mają jednak wadę: 
nie są dokładnie wewnątrz wykoń­
czone na tzw. okrętkę. Po pierwszym 
wypraniu śpioszki dosłownie się roz­
chodzą, gdyż obcięta i niewykończo­
na przędza puszcza oczka.

W imieniu niemowląt mamusie 
proszą o bardzo dokładne wykończe­
nie tych artykułów dzianych, gdyż 
nie sam wygląd zewnętrzny świad­
czy o ich wartości, co niniejszym po- 
dajemy do wiadomości wyżej wspo­
mnianej spółdzielni. (Dan)

według projektów architektów t>V<*9<>slc*cti
Konkurs na projekt architektoniczny gmachu Państw. Filharmonii 

Pomorskiej, który ma stanąć w Bydgoszczy, został rozstrzygnięty. W 
konkursie uczestniczyli architekci warszawscy, gdańscy i bydgoscy.
Trzy dni trwały obrady jury, w 

skład którego wchodzili wybitni fa­
chowcy, a m. in. prof. Piotr Bie­
gański z Centralnego Zarządu Biur 
Projektowych Budownictwa Miej­
skiego, inż. Hipolit Rutkowski — ZG 
SARP, inż. Marian Weinfeld — Ko­
mitet dla Spraw Architektury przy 
Prezesie Rady Ministrów i prof. Ma­
łecki — kierownik katedry Akustyki 
Politechniki Warszawskiej. Jury bra­
ło pod uwagę położenie gmachu fil­
harmonii, architekturę, funkcję, ja­
ką ma spełniać gmach oraz akusty­
kę Ocena projektów pochłonęła du­
żo czasu i wymagała dużego wysiłku.

W wyniku obrad postanowiono 
wyróżnić projekt zespołu bydgo­
skich inżynierów-architektów z 
Miastoprojekt Północ-Wschód — 
oddział w Bydgoszczy, opracowany 
przez Tadeusza Czerniawskiego, 
Janusza Jerkę, Kazimierza Józef- 
czyka, Stefana Klajbora i Stani­
sława Matejczuka. Gmach filhar­
monii bydgoskiej mieć będzie o- 
koło 28.000 m sześć, i — według 
zaleceń jury — powinien stanąć w 
przedłużeniu ul. Słowackiego, na 
terenie naprzeciwko Parku Ko­

chanowskiego (dawn, korty BKS). 
Ta lokalizacja wydaje się nam słu­
szna.

Wśród nadesłanych prac na u-

wagę zasługuje projekt zespołu gdań­
skiego Miastoprojektu (inż. Adam 
Matoń i Ryszard Semka) przewidu­
jący budowę gmachu utrzymanego w 
stylu klasycznym. Inny z projektów, 
który wywołał wiele dyskusji, to war­
szawskiego Miastoprojektu Specjali­
stycznego (inż. Strachocki i Krasno-

Gmach filharmonii według wyróżnionego projektu zespołu inżynierów 
— architektów z Miastoprojekt Północ-Wschód.

(Foto — Woźniewski)

Uroczyste zakończenie roku w szkołach bydgoskich
W większości szkół bydgoskich 

nastąpiło uroczyste zakończenie ro­
ku szkolnego z podsumowaniem ca­
łokształtu pracy na odcinku nauko­
wym i społecznym. Osiągnięte wy­
niki świadczą o stałym wzroście po­
ziomu pracy nauczycielskiej i coraz 
lepszym nabywaniu przez uczniów 
wiadomości naukowych. Szkoła w 
Polsce Ludowej odgrywa ważną rolę i 

. w wychowywaniu socjalistycznym 
1 przyszłych obywateli, dlatego pań- ■ 
. stwo otacza szkoły troskliwą opieką 
I i stale zwiększa pomoc dla ich peł­
nego rozwoju.

W I Szkole Ogólnokształcącej dyr. 1 
Kaute w przemówieniu do zgromadzo- | 
nych uczniów i rodziców dziękował 
młodzieży za jej zapał do nauki; gronu ! 
profesorskiemu za ofiarną pracę nad 
młodym pokoleniem 1 Komitetowi Ro- '

Dziś
„Przygoda na estradzie" 
na kortach „Gwardii"

Dziś, o godzinie 20 na Zimowym 
Stadionie ZS Gwardia przy Zamoj­
skiego 16. staraniem Żarz. Woj. ZS 
Gwardia w Bydgoszczy, przy współ­
udziale bydgoskiej Delegatury AR- 
TOS odbędzie się wieczór humoru, 
pieśni, satyry i tańca pt.

PRZYGODA NA ESTRADZIE 
w wykonaniu zespołu Wł. Ross'a.

‘Dnia 24 czerwca 1953 r. zasnęła w Bogu po cięż­
kich cierpieniach ocatrzona Sakramentami św. 
nasza najukochańszą i droga matka, teściowa. 
babcia i prababcia śp.

Karolina Mucha
s Bartoszków — przeżywszy łat 91.

Pogrzeb odbędzie «ie w sobotę dnia 27 bm. o 
godz. 17 z kaplicy Szpitala Miejskiego w Ino 
Wrocławiu na cmentarz Matki Boskiej.
O czym zawiadamiają w głębokim smutku po­
grążone

Inowrocław, w czerwcu 1953 r.
dzieci

(2444

dębski), z kopułą o rozwiązaniach o- 
walnych wnętrz. Projekt inż. Toma­
szewskiego (Warszawa) przewidywał 
pobudowanie gmachu filharmonii 
nad Brdą na terenach przyległych do 
ul. Czerwonej Armii. Warto podkre­
ślić, że całkiem bezinteresownie 
wziął w konkursie udział bydgoski 
inż. architekt Splisgardt, którego pra­
ca jest dowodem, że sprawa budowy 
filharmonii leży na sercu nie tylko 
zaproszonym do konkursu zespołom 
architektów, lecz także wielu bydgo­
szczanom, którzy radaiby ustawić jak 
ntjpiękniejszy gmach w jak najdo- 
godn-ieiszym miejscu.

Projekty architektonicxne po 
przedłożeniu Min. Kultury i Sztuki, 
co nastąpi dzisiaj, zostaną wystawio­
ne w foyer Pom. Domu Sztuki. A 
v iec wszyscy bydgoszczanie, którzy 
pragną ujrzeć, jak będzie wyglądała 
filharmonia bydgoska, już w ponie­
działek mogą się wybrać na wspom­
nianą wystawę. (i-fa)

Raid Volarski PTTK

dzicielskiemu za szczera współpracę z 
aktywem nauczycielskim i opiekę nad 
uczniami.

Absolwenci I Szkoły Ogólnokształcą­
cej Machowiak, Suchecki i Bermański 
za uzyskanie bardzo dobrych wyników 
w nauce i aktywny udział w pracy 
społecznej odznaczeni zostali dyplo­
mami, dzięki którym będą bezpośred­
nio kontynuować studia na wyższych 
uczelniach. Poważny procent uczniów 
otrzymało cenne nagrody książkowe.

Szczególnie uroczysty był moment 
wręczenia świadectw maturalnych i 
promocyjnych. Po części oficjalnej na­
stąpiły urozmaicone występy arty­
styczne.

W szczególnie zapełnionej auli Tech­
nikum Mechaniczno-Elektrycznego nr 2 
dyr. inż. Brzegowski dokonał podsumo­
wania osiągnięć na przestrzeni roku 
szkolnego w wychowywaniu młodych 
kadr technicznych. Prezes oddziału 
bydgoskiego ZNP Ajtner wyraził sło­
wa uznania profesorom za dobre przy­
gotowanie przyszłych techników.

W imieniu absolwentów zabrał głos 
z wydziału dla pracujących Wożniak 
b. oficer Wojsk Polskich, który jako 
inwalida został zdemobilizowany i wy­
trwałą pracą nad sobą zdobył tytuł 
technika. Wożniak zapewnił wszyst­

kich zebranych, że absolwenci techni­
kum wywiążą się wzorowo z obowiąz­
ków na nowych stanowiskach pracy 
i swoim twórczym wysiłkiem przy­
czyniać się będą do umacniania potęgi 
Ojczyzny. Jako pi-zodujących uczniów 
wyróżniono cennymi nagrodami: Zbig­
niewa Wilka, Walczaka. Białeckiego i 
wielu innych. W programie artystycz­
nym wystąpiła z różnorodnym reper­
tuarem tańców ludowych szkolna sek­
cja taneczna pod kierownictwem Bar­
bary Znanieckiej.

Podobne uroczystości przy współ­
udziale przedstawicieli organizacji 
społecznych odbyły się w innych 
szkołach ogólnokształcących, zawo­
dowych i podstawowych. W uroczy­
stym nastroju wręczono młodzieży 
świadectwa szkolne, zaś wyróżnia­
jący się w nauce uczniowie otrzy­
mali wartościowe upominki. Po mile 
spędzonych wakacjach młodzież wy­
poczęta znowu powróci w mury 
szkolne, zdobywać wiedzę, służącą 
wielkiej sprawie szczęścia i pokoju.

(Le-Bu)

Szlakiem PKWN
II turystyczny raid kolarski PTTK 

szlakiem PKWN odbędzie się od 18 
do 22 lipca na trasie Chełm — Lu­
blin — Kazimierz — Warszawa (280 
km w 5 etapach) dla uczczenia IX 
rocznicy PKWN i IV Światowego 
Festiwalu Młodzieży i Studentów w 
Bukareszcie. Raitj zakończy się u- 
dziaiem uczestników w kolumnie ro­
werowej PTTK defiladą uroczysto­
ściową w Warszawie 22 lipca.

Ostateczny termin zgłoszeń upły­
wa 6 lipca br. Bliższych informacji 
udziela biuro PTTK w Bydgoszczy, 
ul. Dworcowa 14, tel 21-60.

Koszt uczestnictwa (wpisowe, wy­
żywienie, noclegi, odznaki i plakiety 
pamiątkowe) wynosi 118 zł, niezależ­
nie od przejazdów koleją ze zniżką 
co najmniej 33 proc.

Znani motocykliści - 
wykładowcami
w szktle kierowców PZM

Nasze recenzje

Przygoda na estradzie
Nie tylko niezwykłe, prawdziwie lip­

cowe upały zapowiadają, że wcho­
dzimy już w okres kanikuły, ale i raz 
za razem ukazujące się afisze z progra­
mami imprez rozrywkowych „Artosu”

wienia, S. Milskiego, bo już w niej znów 
zaczął przeważać oklepany szablon re- 
wiowy z takimi piosenkami, jak .Angeli­
na", ,,Tarantella" itp. Ale nawet choć- 
byśmy mieli zastrzeżenia także i co do

— Proszę wyłączyć 
sprzęgło. A teraa 
włączyć pierwszy 
bieg, dodać lekko 
gazu 1 wolno popusi 
czać dźwignię sprzę­
gła... — maszyna 
równo, bez wstrzą­
sów ruszyła. Słowa 
instruktora, znanego 
raldowca Gwardii — 

Prusa, były Jasne i zrozumiałe na- 
który po ukończeniu

Jana   
wet dla kursanta,' który po ukończeniu 
wykładów teoretycznych po raz pierwszy 
siadł za kierownicą samochodu.

KUPNO 1)
DOMEK z ogródkiem w 
Bvdeofizczv lub G<ivni ku­
pie. Adres wskaże IKP 
Bydgoszcz, (3749g

| Źb£«Y 
ZGUBIONO bransoletkę 
łańcuszkowa, oroszę od­
dać za wvnaerdzeniem. 
Kujawska 33 niekarnia.

(37584
ZGUBIONO lee służbo 
wa nr 14075 Młynarkiewicz 
Henrvk — Bydgoszcz, ul. 
Pijarów 31. (3750g
| >>.)<(HU ^OSZUKUJĄ I

SAMOTNY, na stanowi 
sku. w starszvm wieku 
poszukuje nokoiu m^że 
bvć orzv rodzinie. Ofertv 
IKP Bydgoszcz .375?"

(3752e
DWÓCH Inżynierów Do­
szukuje DOkOlU DT7.V ro 
dzine. Ofertv IKP Byd­
goszcz ..3754". (3754g
f] ZAMIANY ||

ZAMIENIĘ ookói z kuch 
n a Kraków na Toruń oo 
dobne lub 2 ookoie zaraz.. 
Oferty Toruń 500. (14197
MIESZKANIE w Toru­
niu 3 ookoie kuchnia z
wygodami, słoneczne, za­
mienię na ookói kuchnia 
Oferty IKP Toruń nod 
„Filne". (łM5

|| rosier wtuuf
POSZUKUJEMY dwóch 
młynarzy obeznanych z 
obsługa motoru soalino 
wego na gaz ssany i ma­
szynami młyńskimi. Młyn 
motorowy. Kruszą Du­
chowna. Doczta Inowro 
daw 3. (2487

PRACOWNIK do furmań- 
stwa natychmiast ootrzeb 
nv. wynagrodzenie d^bre. 
Adres wskaże IKP Bvd- 
goszcz. (3760g
|| SPRZEDAŻ ||

KOSZULKI gazowe, niwe- 
latorv geometryczne kom­

pletnie wyposażone, szafy 
'lekarskie oółszklane. ma 
giel domowy, tokarnie sto 
larska sól rogowa do u- 
twardzania metali. wvro- 
bv żelazne, artvkulv tech 
niczne ooleca Kazimierz 
Madei Łódź. Piotrkowska 
206 tel. 272 08. (0721
KROWĘ dobra dóike 

i sprzedam. Bydgoszcz ul
Sieradzka 39. (3666e
BRACIA Chojnaccy Poz 
nań. Wrocławska 25 Pole­
cana wózki dzieciece ełe 
bekie. spacerowe n» łoży­
skach. łóżka oolowe dzie 
ciece malowane Najstar­
sza firma branżowa (0819
MOTOCYKL ..Sachs" 100 
sprzedam. Bydgoszcz, ul. 
Toruńska 2-la. OUW

GŁÓWKĘ maszyny ..Sin- 
gera" niedrogo sorzedam. 
Nakielska 141 m. 4. (3721g
RADIO ..Philipsa" su­
per. uniwersalne, sorze­
dam. Ossolińskich 10-3. II 
piętro od godz. 18. (3757g
MOTOR przyczepny do ło 
dzi (ślizgowca) ..Efcet" 
359 cm3 zł 4.000. Kłosow­
ski. Grudziądz. Kosynie­
rów Gdyńskich 13. (3546 
UBRANIE czarne nowe 
n* większa osobę sprze­
dam. Grudziądz. Kościusz 
ki 43 m. 4. (3807 
KUCHNIĘ nowa i psa 
bernardyna sprzedam.

Bydgoszcz. Nakielska 21-2. 
(3753g 

NOWE meble. sypialnie 
l kuchnie sorzedam. Wro­
cławska 12 Wilczak.

(3755g
PŁYN do skraplania 

drzew, podzielnica do fre­
zarki. oiece cukiernicze 
szamotowe przenośne. 

..Solfatan" siarkę kapie 
Iowa przeciw chorobom 
reumatycznym, wvrobv źe 
lazne. artykuły technicz­
ne poleca Kazimierz Ma­
dei Łódź Piotrkowska 206. 
tel. 272 08 (0721

MASZYNĘ krawiecka d 
damska .Sincere" niedro­
go sprzedam. Chrobrego 
21-1 ngladać w każdei do 
rze. 3656e

ii «°zwt ii
OBELGĘ rzucona na ob. 
Falucik cofam — Aleksan 
der Bogaczyk (3762e

REDAGUJF KO! FGIUM 
WYDAWCA » DRUK :

4FOIDZ ..PRASA DE­
MOKRATYCZNA - NO 
WA EPOKA" WARAZA 
WA - ODD7 W BYD 
GOS7CZY CZERW AR 
MII 18-n LEI 13-41 13 4‘ 
DRUKARNIA

Papier oiałv gazet rot 
mat. kl. vn. M g 63 cm 

1-IV-X756

przypominają nam czas letni z jego 
pewnym odprężeniem w życiu kultural­
nym. Ostatnie głosiły że będziemy świad­
kami pewnej pi-zygody na estradzie.

Oto pewna absolwentka studium dra­
matycznego, chcąc dostać się na scenę, 
przybrała postać Kasi - podlotka w prze­
konaniu, że zgodnie z dzisiejszym ha­
słem: „Frontem do młodzieży" tą drogą 
zrealizuje najłatwiej swe plany. Ku 
rozpaczy Wł. Rossy, dyrygenta orkiestry 
i konferansjera w jednej osobie, grasuje 
więc po estradzie, bawiąc publiczność 
rozmaitymi ,,wyczynami’1, by wreszcie 
przepoczwarzyć się w pięknego motyla 
i już jako Wela Lam wystąpić w różnych 
rolach jako konferansjerka, recytatorka 
l utalentowana tancerka.

Jednak głównym „aktorem” tego spek­
taklu był znany już Pomorzu z jednego 
z dawniejszych występów 16-osobowy ze­
spół instrumentalny, który w ciągu ca­
łego przedstawienia ani na chwilę nie 
schodził ze sceny. To stanowiło „specy­
fikę” ostatniej imprezy, wyróżniając ją 
od wszystkich poprzednich, to też wnio­
sło dużo świeżości, ruchu, humoru i u- 
rozmaicenia w szablon tzw. przedstawień 
rewiowych. A więc zespół nie tyiko grał 
znakomicie własne swe orkiestralne nu­
mery i akompaniował dwojgu śpiewakom 
(L. Darkowska i J. Golfert) w ich solo­
wych występach i duetach. ale został 
także wciągnięty w wir rozgrywającej 
się wokół niego na scenie akcji, biorac 
w niej udział równeż pleśnią i słowem, 
figlami muzycznymi i mimika. Przewo­
dził zaś w tym jej dyrygent Wł. Rossy, 
prawdziwy sztukmistrz gry skrzypcowe), 
który doskonale opanowawszy je? tech­
nikę bawił publiczność takimi imitacja­
mi muzycznymi, jak śpiew kanarka, mu­
zyka wiatru czy łoskot pociągu. Dzięki 
temu wszystkiemu szybko nawiązano 
kontakt z widownią.

Niestety, w drugiej części programu 
wena, widać, opuściła reżysera przedsta- 

 

CWF
na Święto Odrodzenia

W związku z Świętem Odrodzenia 
(22 Lipca) ekspozytura Centrali Wy­
najmu Filmów w porozumieniu z 
Okr. Zarządem Kin zamierza wy­
świetlać na wolnym powietrzu spe­
cjalnie dobrane zestawy filmów, do 
których wchodziłyby filmy związane 
tematycznie z Rokiem Kopernikow­
skim i Rokiem Odrodzenia.

tego, że głosy solistów nie wyróżniały 
się ani siłą, an barwą, musńmy przyznać, 
że ostatnią swą imprezą rozrywkową po 
kilku poprzednich mniej udanych „Ar 
tos" zrehabilitował się w naszej opinii.

M. Piątkiewicz. |

W „Wolności** 
i „Bałtyku**

Bywalcom kinowym przypomina­
my, że w każdą sobotę kino „Wol-' 
ność“ wyświetla film w wersji o- 
ryginamej. I tak w dniu 4 lipca bę­
dziemy mieli okazję obejrzenia na­
kręconej na taśmę filmową sztuki 
Gribojedowa „Mądremu biada“.- 
Dnia il lipca zaś ujrzymy sztukę 
Gorkiego „Na dnie".'

Przypominamy również, że kino 
„Bałtyk" w każdy poniedziałek daje 
programy filmów dokumentalnych.

Szkoła kierowców PZM (Bydgoszcz, ul. 
13 Grudnia 20a) posiada wśród swych 
wykładowców wielu takich doświadczo­
nych i znanych Jak Prus instruktorów. 
Np. Leon Szymandera, popularny nie­
gdyś żużlowiec bydgoski prowadzi także
wykłady praktyczne. Teorii uczą in­
struktorzy: Trepka i Jerzy Kochański, 
a z przepisami drogowymi zapoznaj* 
kursantów działacz ZMP Stanisław Bełza.

Nic więc dziwnego, że kursy w Szkolę 
Kierowców PZM cieszą się właściwym 
zainteresowaniem. Napływ zgłoszeń chęt­
nych zdobycia zawodu transportowca jest 
tak wielki, że z każdym miesiącem roz­
poczyna się nowy H-tygodniowy kurs. 
Także z dniem 2 lipca rozpoczną się wy­
kłady następnego kursu, na który jut 
przyjęto pierwsze zgłoszenia.

Zainteresowanie Szkołą Kierowców w 
terenie spowodowało, że np. w Nakle 
jeszcze w’ bieżącym miesiącu (ok. 28 bm.) 
zorganizowany zostanie kurs, na który 
przyjmuje zgłoszenia znany działacz mo­
torowy nakielskiej Stali, Jan Piotrowiak.

CZY BIERZESZ UDZIAŁ 
W KONKURSIE M. H. 0.? 

^fLTEATR
ZIEMI POMORSKIEJ
Piątek: Koncert (19.30) 
Sobota: Awantury w

I Chioeai (19.30).

£>e?K'NA
Pomorzanin: Mv urwi­

sy (15.45, 18 i 20.15).
Polonia: nieczynne z 

powodu remontu.
Orzeł: Wilhelm Tell.

I (16.45. 19).
Wolność: Statek oułao- 

ka (16. 18 i 20).
Gryf: Droga nadziel 

’ (16.45. 19).
Bałtyk: Nedznicv II s.

- (17 i 1$).
Mir: Kwiat miłości (19).
Bagatela: Skandal w 

! Clochemerle (20.30).
Rozmaitości: Program 

składany (18—23).

42. WYSTAWY
Muzeum Im. Wyczółkow­

skiego: Wvstawa ooś-
mlertna dzieł Piotra Trie- 
tlera.

Zbiory stałe (codzien 
nie w <odz od 10 do >• 
w środy od 12 do lt. * 
niedziele od 10 ćL> 14) w 
dni onświa’eczne nieczyn­
ne

Biblioteka Miejska; 
.Ksiazka naiskuiecznię’ 
Qvm narzędziem w wal 
ce o ookói oosteo t w 
clalizm"

Czytelni* naukowa - 
od todz 10 On 20 Wyoo 
zvczalnia Główna od a 
12—19 * 9rn<lv od e 11- 
13

Pomorsk) Dom Sztuki: 
Wystawa Malarstwa. Gra 
tiki i Rysunku - orace 
członków Zw Polskich A» 
tystów Plastyków z wot

bvdeoskieeo 1 olsztyńskie­
go

© DYŻURY
Dvżur nocny w eodz. 

od 21 do 2:
Apteka Społeczna nr 38 

Al. 1 Maia 5; tel. 23-46.
Apteka Społeczna nr IX 

ul Grunwaldzka 31 teL

RADIO
Piątek. 26 czerwca

16.20 Bv de oski dziennik 
radiowy 16.30 Wiadomości 
sportowe. 16.35 Mozaika 
muzyczna. 17.20 Operowa 
muzyka baletowa. 17.40 Re 
oortaź pt. Z wizyta u 
współczesnych alchemi­
ków". 17.50 Melodie Lin­
ckiego na fortepian. 17.51 
Audvcia sportowa. 18.18 
Słowackie pieśni góral­
skie. 18.20 Muzvka 20.lt 
Muzyka polska.
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Inżynierowie wraz z robotnikami
walczą o postęp techniczny w „Celulozie

Praca i walka
marynarzy i stoczniowców

W dobie szybkiego rozwoju prze- । r.alizatorskiej w zakładach datuje 
ww mysłu w Polsce Ludowej każ- się od roku ubiegłego, kiedy to na 

dy wynalazek, każde usprawnienie zgłoszonych 89 wniosków, zastoso- 
czy udoskonalenie, nawet najdrob- 1 wano 66. Roczne oszczędności uzy- 
niejsze. jest cenną zdobyczą w wal- skane z tytułu wprowadzenia w ży- 
ce o postęp techniczny, podnosi bo- cie tych usprawnień wyrażają się 
wiem oszczędności, skraca czas pro- \ sumą 866.149 zł. Rok bieżący wyka-
dukcji, zmniejsza wysiłek robotni­
ka, a przede wszystkim przyspiesza 
realizację planów produkcyjnych.

Walka o postęp techniczny w Za­
kładach Celulozowo-Papierniczych 
im. J. Marchlewskiego datuje się 
już od 1946 r choć w pierwszych la­
tach po uruchomieniu fabryki po 
wojnie wyniki pracy w tej dziedzi­
nie były jeszcze niewielkie. Dopiero 
gdy racjonalizację oparto na pla­
nach wytyczanych przez Centralny 
Zarząd Przemysłu Papierniczego, gdy 
powołano w fabryce do życia spe­
cjalny referat zwany komórką wy­
nalazczości, walka o postęp technicz­
ny wkroczyła na realne tory i za­
częła przynosić pożądane rezultaty.

Od tego czasu zadania Klubu Ra­
cjonalizacji i Techniki polegają na 
udzielaniu racjonalizatorom pomocy 
w opracowywaniu wniosków oraz 
wykonywaniu dokumentacji techni­
cznej. W tym celu w Klubie R i T 
trzy razy w tygodniu pełnią dyżury 
doradcy techniczni. Komórka wyna­
lazczości natomiast prowadzi rejestr 
wniosków, które przedkłada Ko­
misji Wynalazczości. Po sprawdze­
niu, czy wniosek nadaje się do re­
alizacji, kwalifikuje go się odpo­
wiednio w zależności od tego, czy 
jest to wynalazek, czy usprawnienie 
czy udoskonalenie, po czym następu­
je ocena i objęta specjalną ustawą 
■wypłata premii.

Jednym z najważniejszych czyn­
ników walki o postęp techniczny i 
rytmiczność produkcji są brygady 
inżyniersko-robotnicze, których za­
daniem jest walka z „wąskim gar­
dłem" produkcji. Brygadę taką two­
rzy inżynier. technik i kilku robot­
ników. Brygada istnieje tak długo, 
dopóki nie wvwiąże się ze swego za­
dania — później zostaje rozwiąza­
na. a ci sami członkowie mogą i . 
wziąć udział w innych zespołach j produkcji), inż. Zygmunt Kin (kie- 
racjonalizatorskich j równik laboratorium), Leszek Zie-

Duże ożywienie działalności racjo- liński, (technolog), i ślusarz Henryk

zuje jeszcze aktywniejszą pracę w 
tej dziedzinie, o czym świadczą 63 
wnioski zgłoszone do maja.

W roku bieżącym zawiązano w za-

Szachiewicz opracowuje wniosek do­
tyczący zmniejszenia strat włókna 
w wodach odciekowych. Wreszcie 
trzecia brygada, w skład której 
wchodzą Władysław Ochmański (ślu­
sarz), Henryk Knisztof (ślusarz), inż. 
Jach Sochański (energetyk), Kazi­
mierz Pogorzelski (technik energe­
tyk) i Eugeniusz Michorzewski (tech- 
nik-mechanik) opracowała popra­
wienie próżni w kondensatorze tur-

Jan Nowicki, brygadzista siarkowni, zasłużony racjonalizator Zakła­
dów Celulozowo-Papierniczych im. J. Marchlewskiego we Włocławku przy 
jednym ze swoich wynalazków.
kładach trzy brygady inżyniersko- 
robotnicze. Pierwsza z nich w skła­
dzie: kierownik produkcji celulozy 
Zenon Kiermasz, Jan Sporny, Stani­
sław Radowski i Czesław Wieczor­
kiewicz opracowała temat skrócenia 
turnusu roztwarzania drewna i, re­
alizując to usprawnienie, zwiększyła 
produkcję celulozy o 15 proc, w sto­
sunku rocznym oraz ilość ługów po- 
warzelnych o 30 proc.

Druga brygada w składzie Leon 
Jemieluk (kierownik produkcji pa­
pieru), Czesław Kuberacki (mistrz

SPORT ® SPORT «= SPORT
MISTRZÓW CSR

W Pradze zakończyły sie mistrzostwa 
bokserskie CSR. Tvtulv mistrzów w ko­
lejności wag od muszej do cieżkiei zdo 
byli: Cerman. Z. Petrina. Zachara. Gold, 
vitovec. Capi, Toma. Koutny. Prichoda 
H. Netuka.

♦
Jungwirth poorawił o 0.1 sek. rekord 

W biegu na 800 m. uzyskując czas

WĘGIER SIKORSKI 
ZWYCIĘŻYŁ PIERWSZĄ RAKIETĘ 

EUROPY

Na 18 kortach Wimbledonu rozoocz.ał 
sie doroczny międzynarodowy turniej te 

Bisowy, w arze ooiedynczej mężczyzn 
bierze udział 128 tenisistów, w nierwszei

rundzie turnieiu największa niespodzian­
ka bvło zwycięstwo 19-letniego Węgra 
Sikorskiego nad pierwsza rakieta Euro 
py Włochem Gardini. Sikorski wygrał 
w trzech setach 7:5. 6:3 6:1. Pozostali 
Węgrzy zostali wyeliminowani. Asboth 
przegrał z Australijczykiem Ayre 6:4. 
7:9. 1:6, 2:6. Jansco z Larsenem (USA) 3:6. 
4:6. 6:8. a Katona z Amponem (Filipiny) 
4:6. 3:6. 1:6.

W grze pojedynczej kobiet Węgierka 
Koermoeczi pokonała Angielkę House- 
ley 6:0 6:0. a w grze podwójnej męż­
czyzn Sikorski i Jansco przegrali z pa­
ra szwedzko-amerykańska Dawidsson. 
Larsen 3:6. 2:6. 5:7.

biny AEG, co pozwoli w ciągu roku 
zaoszczędzić 8.924 tony węgla.

Wśród racjonalizatorów Zakładu 
wybijają się na czoło inż. Zygmunt 
Kin odznaczony Złotym Krzyżem 
Zasługi i Odznaką Racjonalizatora, 
inicjator wielu brygad, który zgłosił 
również wiele wniosków indywidu­
alnych, Zenon Kiermasz wybitny 
fachowiec, kierownik produkcji ce­
lulozy odznaczony Złotym Krzyżem 
Zasługi, Jan Nowicki brygadzista 
siarkowni zasłużony racjonalizator 
produkcji odznaczony Odznaką Ra­
cjonalizatora, który w ub. roku brał 
udział w 5 brygadach inżyniersko- 
robotniczych i którego usprawnienia 
stosuje się w wielu fabrykach w 
kraju, ślusarz Jerzy Maj odznaczony 
Odznaką Racjonalizatora Produkcji, 
który w roku bież, zgłosił 8 wniosków 
racjonalizatorskich i wreszcie Euge­
niusz Korczak ślusarz z warsztatów 
mechanicznych odznaczony Odznaką 
Racjonalizatora Produkcji, jeden z 
aktywistów w dziale krzewienia po­
stępu technicznego.

Ci wynalazcy, racjonalizatorzy i 
nowatorzy, których nazwiska tu wy­
mieniliśmy i jeszcze wielu innych, 
to trzon aktywu odgrywający w 
walce o postęp techniczny w Zakła­
dach Celulozowo-Papierniczych im. 
J. Marchlewskiego ważną, zasadni­
czą rolę. SR
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SYGNAŁY
SPŁYWU

O OLBRZYMIM zainteresowaniu, takie 
wzbudził Ogólnooolski Sołvw Kalakowy 
szlakiem Brdy niech świadczy fakt, że | 
do kierownictwa imprezy wnłvneło 2200 
zgłoszeń, podczas kiedv spływ był obli- l 
czony na 1200 uczestników. Kierownictwo 
•pływu, wykorzystując wszelkie możli­
wości kwaterunkowe i organizacvine. 
podniosło ostatecznie liczbę uczestników 
do 1500. jako cyfry maksvmalnei. Z li­
fty zgłoszeń zostana skreśleni ci kandy­
daci. którzy zgłosili sie oo przewidzia­
nym terminie, a także ci. którzy w ter­
minie nie opłacili wpisowego. Zawiado­
mienia imienne o przvieciu na listę u- 
czestnikówi spływu otrzvmaia zaintere­
sowani w naibliższych dniach.
. UCZESTNIKOM spływu zapewniono 
stała ooieke lekarska i sanitarna. Brze 
sriem wód. wzdłuż całei trasy bedzie sie 
posuwał ambulans sanitarny.

250 KAJAKÓW, które przeznaczył Za 
rząd Główny PTTK dla słabiei wyposa­
żonych organizacii okresowych swego 
pionu, czeka już w Charzvkowvch na 
użytkowników

ZAMIEJSCOWI uczestnicy spływu, któ­
rzy zechca po ukończeniu imprezy do­
konać z Bydgoszczy wagonowe! przesył­
ki kajaków winni zawczasu pomyśleć o 
zamówieniu w Bydgoszczy wagonów.

CZŁONKOWIE kierownictwa spływu 
1 funkcyjni beda podczas spływu łatwi 
do rozpoznania. Beda oni na głowach 
mieli białe furażerki. Napis na furażer­
kach bedzie objaśniał, iaka funkcie 
•pełniaia

BARDZO życzliwie ustosunkowała sie 
do imnrezv Woi. Komenda SP. Dzięki 
temu Po w. Komendy SP w Chojnicach. 
Tucholi i Bvdgoszczv wystawia snecialne 
brygady robocze, które pomocą organiza­
torom w pracach przy rozkładaniu bi- 
waków Woi. Komenda SP odda i e row 
®leż kierownictwu spływu do dvspozvcii 
>6z transmisyjny.

niiiniiiiiiiiiiiiuiit.... ...................................... ..................................................................iimiiimii
l\jastrój staje się pogodny. Daje 
' ’ się odczuć pewne odprężenie.

Nareszcie w wagonie, nareszcie jest 
pewność wyjazdu na Olimpiadę..

W naszych bokserskich przedzia­
łach jak zwykle panuje humor. 
Dwaj rywale Sobkowiak i Rotholc 
siedzą koło siebie i zabawiają się 
rozmową. Sobkowiak jest już ubra­
ny w mundurek olimpijski. Rotholc 
jednak jest odziany po cywilnemu. 
Do ostatniej chwili nie dostał on 
kostiumu. Widać, że sprawia mu to 
dużą przykrość.

— Czuję się jak sierota — szepce 
mi Rotholc do ucha.

Chmielewski szczerzy swoje białe 
zęby. Wczoraj zdjęto mu z ręki opa­
trunek gipsowy.

— Gipsu już nie ma, ale ręka boli 
tak jak bolała — skarży się.

— Nic się nie martw — zwraca się 
do niego Billy Smith — wszystko 
będzie dobrze. Od poniedziałku zacz- 
niemy na nowo treningi w Berlinie.

Pociąg zbliża się do Poznania. Kie­
rownictwo otrzymało po drodze te­
legram, aby wszyscy wystąpili w 
Poznaniu w galotcych mundurkach 
olimpijskich.

Już na przedmieściach Poznania 
formują się wokół torów grupki, 
które w miarę zbliżania się do mia­
sta stają się coraz liczniejsze. Prze­
jeżdżamy pod wiaduktem poznań­
skim, jest pełno ludzi. Pociąg wta­
cza się na dworzec, słyszymy dźwię­
ki orkiestry. Tłumy ludzi na pero­
nach. Przyjęcie jest niezwykle ser­
deczne. Licznej młodzieży zabra­
kło pieniędzy na bilety peronowe, 

। ona to wypełniła plac przed dwor­
cem.

I Po przemówieniach 
' wyruszamy w dalszą 
| wiwatów. Żegnają nas 
i szynista sąsiedniego 
chylą się z parowozu

1 naszą stronę chusteczką.
Po godzinie jesteśmy na granicz­

nej stacji w Zbąszyniu. Jakaś sta- 
I rtiszka kręci się po peronie i chce 
1 koniecznie odszukać Józefa Noję.

pożegnalnych 
drogę wśród 
wszyscy. Ma- 
pociągu wy- 

i powiewa w

Najbardziej zapalnym wspołeczeń- 1 
stwie gdańskim od wieków był 

żywioł związany pracą z morzem. 
Wielokrotnie mieszkańcy kaszubskie­
go Osieku, położonego na Starym 
Mieście w pobliżu zamczyska i Ra- 
duni, powstawali przeciwko swym 
krzyżackim ciemiężcom. Na czele 

i wielkiego przewrotu ludowego w 
] 1525 r. stanął także marynarz, bos­
man Jan, który przed wielkim ołta­
rzem kościoła Mariackiego okrzyk­
nął wybuch antypatrycjuszowskiego 
powstania. Obok rzemiosła i kupiec- 
twa, także za czasów Jana III, właś­
nie żeglarze i robotnicy portowi, tra­
garze zboża, znajdowali się w pierw­
szych szeregach walczących plebeju- 
szy!

Jak przedstawiały się warunki 
pracy czeladników zatrudnionych w 
średniowiecznym stocznictwie?

Po około czteroletnim terminie ja­
ko uczeń, młody czeladnik musiał 
dalsze cztery lata przepracowywać u 
mistrza, nim go „wyzwolono". Lecz 
znikomą była garstka czeladników, 
która już u progu swego dziewiątego 
roku pracy zawodowej posiadała 
dość materialnych środków i stosun­
ków wśród cechowej starszyzny, by 
sobie móc założyć własny warsztat 
szkutniczy. Więc cóż pozostawało ta­
kiemu XVI- czy XVII-wiecznemu 
stoczniowcowi więcej, jak wiecznie 
pozostawać czeladnikiem, dobrym, 
poszukiwanym fachowcem, lecz ni­
sko płatnym i bez widoków na przy­
szłość. Kobiet w ogóle nie przyjmo­
wano do nauki zawodu. Wolno im 
było jedynie pracować w charakte- 

! rze służby domowej u pani majstro- 
wej.

Wielokrotne przywileje królewskie, 
przynoszące tyle zaszczytów i mate­
rialnych korzyści warstwom wyzy­
skiwaczy — również w zawodach 
związanych z morzem i handlem, dla 
dziesiątków tysięcy pracowników 
morza nie przedstawiały żadnej war­
tości Stąd też coraz częściej słysza­
no o zbiegostwie, podobnie jak z 
pańszczyźnianego folwarku, z gdań­
skich okrętów morskich. Gdy jednak 
klasowy wymiar sprawiedliwości w 

i Gdańsku zdołał uchwycić w swe 
szpony takiego marynarza-zbiega, 
rozprawiano się z nim szybko i ostro. 

| Takim był los marynarzy, rybaków, 
stoczniowców w ustroju feudalnym.

♦

N ędzę marynarza ,.na biczu", wa- 
■ ’ runki pracy na sanacyjnych o- 

krętach handlowych, wyzysk pracy 
w gdańsko-niemieckim stocznictwie, 
nieopłacalność połowów w okresie 
międzywojennym pamiętamy dobrze. 

I Jeszcze dziś z pogardą wspomina 
marynarz, stoczniowiec o czasach 
osobistej poniewierki.

Sto dziesięć lat mija od chwili, jak 
gdański proletariat morski w skar­
dze do władz przedstawiał swe Doło- 

Iżernie. Oto dosłowny urywek tekstu:

'... Bieda nasza i największa potrze­
ba popychają nas ku tej skardze... 
Na twarzach naszych rodzin zapisa­
ły się tylko wielka niedola i głód. 
Gołym żyć i bez dachu nad głową — 
takim będzie koniec naszego życia!...*' 

A gdy to oczywiście nie pomogło, 
zbuntowani portowcy i robotnicy 
stoczniowi obsadzili w 1843 r. bary­
kadę na ulicy Podwale Przedmiej­
skie. Bronili ją rozpaczliwie przeciw­
ko przemocy pruskich huzarów i 
grenadierów. Potem walczyli inną 
bronią — strajkowali. Zagrozili u- 
strojowi, rzucając władzy policyjnej 
na stół taki list: „...My nędzarze tak­
że weżmiemy straszny odwet. Niech 
krew leje się rzekami!... Staliśmy 
się takimi nędzarzami, że w ogóle 
nie oglądamy się na nasze życie. 
Panie gubernatorze i wy, obywatele 
miasta Gdańska: Usłyszcie słowo 
straszliwe, słowo — POWSTANIE!..."

Do strajków, powstań, buntów, 
masowych demonstracji dochodziło 
niemal co roku. Coraz bardziej pro­
letariat morski, skupiony na zie­
miach polskich, przeważnie w Gdań­
sku, stawał się uświadomionym, co­
raz głębiej rozumiał istotę i sens 
walki klasowej. Warunki pracy i ży­
cia pogarszały się z roku na rok. W 
takim samym stopniu rosło poświę­
cenie i solidarność, ogarniająca ro­
botników pochodzenia kaszubskiego 
oraz robotników języka niemieckie­
go, rodzonych gdańszczan i braci 
klasow.ch przybvłych z głębi kraju, 
mianowicie flisaków, którzv sie nie 
dali przekupić na łamistrajków!

Jeśli to życie w ustawicznym upo­
korzeniu, wyzysku, ba, groźbie utra­
ty wolności i życia proletariatu 
gdańskiego porównamy z uśmiech­
niętym Jpsem stoczniowców i mary­
narzy, którzy wraz z rodzinami za­
mieszkują słoneczne, wygodne bloki 
pracownicze przy ul. Długiej, Szero­
kiej czy Kartuskiej — to wówczas 
dostrzegamy olbrzymią przepaść 
dzielącą nas i naszych pracowników 
morza od nędzy i poniewierki ma­
rynarzy, szkutników, rybaków czy 
tragarzy portowych w ustroju kapi­
talistycznym czy feudalnym,

W czasie „Dni Morza" warto przy­
pomnieć „tradycje" osieczan. żegla­
rzy, stoczniowców, choć nie są one 
tak pociągające, jak romantyczne 
wspomnienia o Janie z Kolna, 
Krzysztofie Arciszewskim czy Teofi­
lu Łapińskim.

Wł. Szremowicz.

Wzmacniajmy 
siłę gospodarczą 
i obronną Polski Lu­
dowej na morzu I
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POLSKI i ŚWIATA

— Chcę widzieć „Noja“. Dawniej 
był moim „somsiadem", dziś stał się 
takim sławnym, tak prędko biega...

Jesteśmy już na ziemi niemiec­
kiej. Znów orkiestry, przemówienia, 
powitania. Zbliżamy się do Berlina. 
Czarne chmury są coraz gęstsze, 
burza się zbliża. Burza, która może 
jakimś dziwnym zrządzeniem losu 
powinna nas ostrzec przed zakła­
maniem przedstawicieli hitlerow­
skich Niemiec, którzy na zewnątrz 
witali nas tak serdecznie, a w du­
chu liczyli miesiące które dzieliły ich 
od marszu na nasz kraj.

Na dworcu oczekuje nas sześć 
autobusów, które nas zawiozą do 
wsi olimpijskiej. Migają przed nami 
zatłoczone ulice Berlina. Wszędzie 
powiewają flagi olimpijskie, a obok 
nich pełno hackenkreutzów, które 
mają wskazać wszystkim przyby­
łym tutaj z całego świata na potęgę 
hitlerowskich Niemiec.

Maszerujemy trójkami przez wieś 
olimpijska. Starry mieszkańcy wylę­
gają ze swych domków. obserwując 
nowych kolegów. Do Kusocińskiego 
podbiegają starzy znajomi — biega­
cze włoscy Beccali i Cerati. Witają 
go serdecznie.

Dla ekspedycji oolskiej przydzie­
lono cztery domki. Za chwile flaga 
’ostanie wciągnięta na maszt. Idzie­
my sie rozpakować, a później kola­
cja. Bokserzy jutro będą mieli dzień 
wolny — przejdą tylko zaprawę 
gimnastyczną.

Jest ood’ina 21. Choę rzucić okiem 
na wieś olimniiska. 7. teatru nho~o- 
wego dochodzą radosne dźwięki i 
śmiechy zawodników. Przez uliczkę 
*mrku rwehiegaja ciemne cienie. To 
Finowie wierni swej tradycji tre­
nują po cichu i po ciemku.

... ............ imhiihiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii.......... nnnm..... . .... ..... ............................. .. 
zy przyjaźni pomiędzy narodami. 
Jednak nad stolicą nazistowskich 
Niemiec dominowały flagi z haken- 
kreutzem (swastyką). Hakenkreutz 
rzucał się na każdym kroku w oczy, 
niemal kłuł, był wszędzie! A miał on 
mówić: zaproszono was tu z całego 
świata do Berlina, abyście naocznie 
przekonali się o potędze III Rzeszy 
Adolfa Hitlera.

Hitlerowcy starali się imponować 
wspaniałą organizacją, gigantycznym 
rozmachem. Usiłowali wprowadzić 
w zdumienie zwycięstwami na sta­
dionie olimpijskim i kazali nam 
czytać pomiędzy wierszami: zrozum­
cie, że jeśli posiadamy tak wspania­
łą armię sportowców, to musimy 
rozporządzać i stalową armią woj­
skową — taką, która potrafi podbić 
cały świat i narzucać taki ład. jak 
tego sobie życzą faszystowskie Niem­
cy.

Niestety — pomyślałem sobie — 
jak odległe są to czasu, kiedy w sta­
rożytnej Grecji odbywały się co 
cztery lata olimniady. Wówczas 
igrzyska stawały się świętem poko­
ju. Wtedy to ustawały wszelkie 
wojny i spory pomiędzy państwami 
greckimi.

Kto ośmieliłby się zakłócić to 
„święto zawieszenia broni" podlegał 
surowym karom.. Poc-atkowo takie 
olimpijskie zawieszanie broni trwa­
ło miesiąc, w nieco 
czasach przedłuż »>o 
miesięcy.

W nowoczesnych < 
wskrzesiciela olimniad _ _ . _____
Coubertina buło zadzierzgniecie bra­
terstwa nomiedry narodami pięciu 
części świata (pięć kół olimpijskich). 
Niestety reakcyjnym rządom nie po- 

m emak irioq Pierre de
Coubertina. Itnno-iolistweme rządy 
nańsfyj enrnnoisłcmb > Ameryki po­
stawił'" sobie za cel wimacrenie idei 
olimpijskiej i wykorzystanie Igrzysk 
>»ln strnich antydemokratycznych i 
nntyludaiimoh rojów.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Zadomowiliśmy się we wsi. Roz­
lokowano nas wygodnie. Treningi 
rozpoczęliśmy regularnie. Niestety 
Chmielewskiego ciągle bolała ręka. 
Któregoś dnia przyszedł do mnie 
Czortek ze straszliwie wykrzywioną 
twarzą.

— Panie Sztam, boli mnie ząb.
Rotholc skarżył się na wrzód, 

który ciągle mu dokuczał i nie po­
zwalał na normalne treningi. Nadto 
chłopiec ten ciągle denerwował się 
niepewnością startu.

Wreszcie nadszedł decydujący 
dzień. Kierownictwo naszej ekspe­
dycji zarządziło walkę eliminacyjną. 
Spotkanie to odbyło sie przy 
drzwiach zamkniętych w jednej z 
sal treningowych. Do sali nie wpu­
szczono innych zawodników. Sobko­
wiak i Rotholc walczyli w kaskach 
bez sekundantów. Po dwóch wyró­
wnanych rundach, w trzeciej odro­
binę lepszy był Sobkowiak. Na ogól 
jednak walka buła zupełnie wyrów­
nana. Po tej eliminacji zdecydowa­
no. że ostatecznie, że względu na 
jeszcze nie całkowicie wyleczoną 
rękę Rotholca. na ringu olimpijskim 
ma stanąć Sobkowiak.

HAKENKREUTZ
NAD STADIONEM OLIMPIJSKIM

Dziwnie duszna stawała się at­
mosfera w czasie igrzysk berliń­
skich. Wprawdzie wspaniale udeko­
rowany Berlin tonął w powodzi flag 
międzynarodowych i chorągwi z Pię­
cioma kołami olimpijskimi, które 
przecież miały świadczyć o pokojo­
wym charakterze Olimpiado i o tym. 
że zjechali się tu przedstawiciele 
wszystkich stron świata, ahy w 
szlachetnej rywalizacji utrwalić wię-

możniejszych 
je do trzech

czasach ideą
I Pierre de


